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JaR zginął „Cmeraude i i

a^*vspanp®ls*r samolot europejski
(K o resp o n aen c ja  w ła s n a  „ABC")

•* Par jż , IG stycznia. jakby całkowicie zmiażdżone przez 
Lotnictwo francuskie poniosło aparat, 

niebywałą stratę, która była tem bo- O godzinie 8-ej zrana na miejsce 
jaśniejsza, że okryła żałobą cały na- katastrofy przyleciał minister lotni- 
ród w chwili, gfly Paryż z wielką ntwa Cot wraz z kilku wyższym, u- 
radoleią prz.yjmgwał generała Vuil- rzędnikami. Przybysze oddali r.aj- 
lemina po jego rajdzie nad A fryką, pierw hołd ofiarom katastrofy, zie- 

Piętnastcgo stycznia równo o go ciwszy dokładne zbadanie możLwych 
dżinie 8-cj wieczorom, olbrzymi sa-, powodów wypadku. Jest rzeczą bar- 
molot trzysiłuikowy „Emorande", ] dz°  prawdopodobną, że samolot 
który wracał z rekordowej podróży Praez caiV czas lotu od Ljonu party
■ż Indochin, wpadł, jak już wiado­
mo z telegramów, na druty, będące 
przewodami elcktryaznemi, skutkiem

był przez burzę śnieżną. Pilot zau­
ważył nagle uszkodzenie jednego ze 
6krzydei, co spowodowało go do

czego spłonął wraz ze wszystkimi j powzięcia planu wylądowania na pa- 
pa-saferami i  poczta. '  górku. W  ostatniej chwili pilot Wi-

* » « * ■ »  Z  m - l i A  | “  * - * j ;
„Emeraudc wyleciał la  go stycz-l motoru pokonać ją, i wtedy v ’ śnie 

nia z Aten o godzinie G-ej zruna, następuje straszliwy wybuch i po- 
mając w nianie zatrzymanie się w j żar. Wszystko nastąpiło tak gwał- 
liarsylji i  w Ljonie, poczem nuat townie, że nawet radjocelegrafzta 
udać się iło Paryża. O godz. 18.15, nie miał czasu na wyłączenie ante- 
znajdująe się już na drodze między 
Ljouam & Paryżem, pilot- Launay 
zauważył, ż j  pogoda nie jtut wpraw­
dzie najlepsza, zupełnie jednak moż­
liwa na to, aby odbyć resztę poaró- 
ży. W’  tej samej chwili jeden j. kie­
rowników lotnictwa cywilnego faan- 
•uskiego telefonował, aoy „Emerao- 
deił odłożył resztą swego lotu do 
następnego dnia.

Ei estety, ponieważ aparat wzniósł 
się już w powietrze, nie można dv- 
ło przekazać pilotowi tego ostaf nie­
go ostrzeżenia. „Emeraude“  leciał 
już około godziny, gdy w  pewnej 
chwili jego radiotelegrafista nadał 
następującą depeszę: Znajdujemy
się na wysokości 1700 metrów po­
rad olbrzymią nawałnicą śnieżną. A 
w  kilka minut później mieszkańcy 
malej osady w Corbigny usłyszeli, 
jak ponad nimi przeleciał samolot.
Bezpośrednio potem ujrzeli potężny 
błysk i pożar na jodnem ze wzgórz.
'‘kalających osadę.

SAMOLOT PŁO N IE

Okazało eię, żc to płonął „Ftue- 
raude“ . Pożar trwał około dwu go­
dzin, mimo ulewnego deszczu, akeja 
zaś ratownicza nie mogła być w ża­
den sposób prowadzona, ze względu 
olbrzymi. żar, jaki buchał z mie jsca, 
gdzie opadł samolot. Przez całą noc 
szalała nieoywała burza, a skut­
kiem deszczu ze śniegiem wszystkie 
okoliczne łąki rozmiękły tak bar­
dzo, .żc trudno było dostać się do 
miejsca strasznego wypadku Toteż 
nawet sam mer Corbigny z trudem 
tylko dostał się na wzgórze, na któ- 
rem leżały rozbite szczątki wspania­
lej maszyny. On też jeden mógt o- 
powiedzieć, eo się stało, bezpośred­
nio po katastrofie.

Mer Naudin opowiada, że jechał 
właśnie samochodem, gdy samolot 
przeleciał nad jego głową. Leciał 
tak nisko, że ten fakt bardzo go 
zaniepokoił. Nagle samolot skręcił, a 
po chwili buchnęły z niego płomie­
nie. Mer natychmiast starał się od 
tworzyć wypadek, jednakowoż panu­
jące ciemności uniemożliwiły mu do­
stanie się do miejsca katastrofy.
Padając później dokładnie cala oko­
licę, znaleziono kawałek skrzydła 
samolotu w odległości prawie dwu 
kilometrów od miej'sca, gdzie aparat 
opadł. Jedno nie ulega najmniejszej 
wątpliwości —  kończy swe opowia­
danie mer, —  iż żadna z ofiar stra­
szliwego wypadku nie cierpiała ani 
chwili, katastrofa nastąpiła bowiem 
w ci-jgu paru sekund.

ny.

O P IN JA  RZECZOZNAWCÓW
Przy badaniu resztek rozbitego a* 

paralu, a szczególnie jego skrzydeł, 
rzeczoznawcy stwierdzili, że przy­
czyną katastrofy- był niewątpliwie 
wybuch podczas lotu butelki z tle­
nem, która została- zabrana dla .ce- 
« jw techn.cznycb. Liczni świadkowie 
potwierdzają to przypuszczenie, opo­
wiadając, żo słyszeli silną detona­
cję jeszcze'przed spadnięciem samo­
lotu.

Jednocześnie wszysej rzeczoznaw­
cy podkreślają, że pilot Launay do­
konał nadludzkich wprost wysił­
ków, utrzymując w locie samolot z 
całkowicie uszkodzoneni skrzydłem 
na przestrzeni prawie Jwu kilome­
trów. Niewątpliwie też uualooy mu 
się wylądować bezpiecznie na pa­
górku, gdyby nm ta nicprzćwidzia­
na przeszkoda.

Z G IN Ą Ł  CUu T E u flN IK f -
Trzysilnikowy samolot „Etne- 

raude“  był cudem techniki w za­
kresie europejskiego lotnictwa. Po­
siadał on trzy silniki po 560 ko­
ni każdy, i był w stanie osiągnąć 
szybkość do 800 kilometrów na go­
dzinę. Odbył cm szereg lotów prób­
nych, m. Sil. np. odległość z Paryża

do Londynu przeleciał w ciągu 67 gubernatora Pascjuiera, zginęło też
minut.

Na tym aparacie minister Cot od­
był swą podróż z Pars ia do M o­
skwy, przyczem cała droga tam i 
spowrotom trwała 29 godzin i 40 
minut, co stanowi przeciętnie 250 
kilometrów na godzinę.

,.Emeraudc“  przeznae«ony był dla 
stałej komunikacji lotniezej z łndo- 
chtnami.' Dwudziestego pierwszego 
grudnia wyruszył on właśnie w 
pierwszą podróż do Saigonu, obecnie 
zaś znajdował się w drodze powrot­
nej z Saigonu do Paryża. Lecąc w 
tamtą stronę, samolot przebywa! 
przceięlme 225 kilometrów na go­
dzinę. 6-go stycznia „Emeraude" 
wyruszył w drogę powrotną, zabie­
rając m. in. wśród pasażerów gene­
ralnego gubernatora Indochin, Pas- 
ąuiora. Ze względów atmosferycz­
nych podróż powrotna, nie byłą tak 
pomyślna i skończyła się, jak wió­
r y ,  strasznym ciosem dla francu­
skiego lotnictwa, tem większym, że 
w katastrofie, prócz generalnego

kilka osób z zarządu cywilnego lot­
nictwa.

POGRZEB O F IA R  K A T A S T R O F Y

PA R Y Ż  18.1 (P A T ).  Pogrzeb o- 
fiar katastrofy samolotu „Emc-
raudo“  odludzie się w sobotę. W  u- 
roczystościach żałobnyeh wezmą u- 
dzial przedstawiciele rządu, Izby De­
putowanych i Senatu. Przemówienia 
wygłoszą Minister Lotnictwa, P ien c  
Cot, i Minister Kolonij, Lamoa-
reu.y.

W  orszaku żałobnym będą podą­
żali członkowie eskadry gen. Vuil- 
lemina. Zwłoki ofiar katastrofy
przybędą dzisiaj wieczorem do Pa­
ryża i zostaną złożone w kaplicy 
szkoły wojskowej. Paul-Boneour po­
lecił Konsulowi francuskiemu w In- 
doehinach wyrazie pani Pasquicr 
kondolenejc spowodu śmierci gene­
ralnego gubernatora Indochin. Rada 
Ministrów, wyznaczona na sobotę 
rano, wobec pogrzebu ofiar kata­
strofy pod Corbigny będzie odłożo­
na prawdopodobnie do poniedziałku.

Walka o krzyż
N iezw ykła  rozpraw a na tle  religijnem

LWÓW 18.1. W  tych dniach So­
kal stał się widownią niezwykłej 
sprawy na tle religijnem.

Mianowicie, ua placu budowla­
nym, obok cmentarza, ustawiono f i ­
gurę Matki Boskiej, a gdy właści­
ciel sąsiedniej parceli, N. Glaser, na­
był ten plae, tłum zgromadzonych 
nie chciał dopuście do usunięcia f i ­
gury'. Wezwano policję, która tłum 
rozproszyła; figurę odstawiono do 
Magistratu, skąd odebrał ją  je j wła­
ściciel, Eljasz Bierne.

Przedwczoraj, około 11-ej, prze 
niesieniono na miejsce, gdzie stała 
figura, drewniany krzyż i wkopano 
go na placu, przyczem posterunko­
wego Janickiego, k tó ry . usiłował 
przeciwdziałać, poturbowano Przy­
byłe na miejsce posiłki policji ogra­
niczyły się do opróżnienia zapełnio­
nych tłumem sąsiednich ulie i  spi­
sania protokułn. Tymczasem, tłum 
wystał delegatów do Magistratu 
Starostwa.

Delegaci otrzymali odpowiedź, że 
sprzedaż została dokonana na moey 
uchwały-Rady Miejskiej, wobec cze­
go sprawa jest przesądzona. Dele­
gaci jednak nie ustępowrli, żądając

Wizyta Snkfea w Vieuiiiu
w prow adziła  Niemcy w  zakłopotan ie

W IE D E Ń , 17. 1. —  W izy ta  Su- w Rzym ie w  sw ej w a lce o  byt i 
v icha  w  W iedn iu  budzi szczegół- wolność, 
ne za in teresow anie choćby z  te- N iC Z G d O W O lC IliG
go względu, że przed kilku ty-
godniam i baw ił on w  Berlin ie, W  N 16IH C ZG C H
skutkiem czego k rąży ły  pogłoski, B ERLIN - 18. I .  ( P A T ) .  M im o
że Suvich będzie pośredniczyć pozornej objelętywności, jaką
m iędzy W iedn iem  i Berlinem . N a  prasa niem iecka usiłu je zacho-
tc jednak m iarodajne koła su- wać w  swoich in form acjach o
strjack ie  ośw iadczają, iż polity- podróży ■ w łosk iego podsekretarza
ka austrjacka. zarówno zagra- stanu, S im cha , do W iedn ia  prze-
niczna, jak  i w ew nęti zna, prowa- b ija  z. je j kom entarzy wyraźne
dzona była  i je s t  w  porozum ieniu zakłopotanie co do m ożliwych
z Mussolinim . następstw te j w izyty.

Tx . , Rzym ski korespondent „B er li-
Dzienm ki podkreślają, ze w izy- „  r  •

. . . T - . . ner iTageo ia tt dochodzi do wnmta włoskiego, męża stanu ma na <= * *
celu podkreślę! i* rz d św ater ^  "
że W ł ;hy pocn w a la j, 'politfkfe « lieV ty .U o u’
A u strji, która znajdu je -poparcie ( „ * > s s ,

rozm owa w łosk iego podse-

poczera razem  przeszli przed 
frontem  kom panji honorowej. W  
salonach dworca kanclerz przed­
staw ił gościow i włoskiemu człon­
ków swego orszaku. Opuszczają­
cego dworzec Suviclia  publiez 
ność w ita ła  okrzykam i:. H eil 
M ussolini, heil Dollfuss.

iK/owięcenia placu, ponieważ leży oij 
obok cmentarza. Nabywca placu go­
dzi się ha pośw.ęecnie, ale pod wa­
runkiem zwrotu ceny kupna pi zez 
Magistrat lab miejscową gminę 
chrześcijańską.

Krzyż w dalszym ciągu jcsl pilno 
wany przoz tłum, a pod krzyżem 
leży bez przerwy jakaś kobieta, któ­
ra, według pogłosek, bawiąc we 
Lwowie, miała mieć widzenie, naka­
zujące jej powrócić do Sokala dla 
obrony krzyża.

B ezrobotn i
Z jada ją  psy

ŁÓDŹ 18.1. Coraz częściej notuj* 
się tu wypadki ginięć a psów, które 
kradną bezrobotni na pożywienie. O 
takiej kradzieży zameldował niedaw­
no Antoni Mahler. Policja przepro­
wadziła dochodzenie i okazało sio, 
że psa ukradł Waierjan S-ilbowjcz, 
który po kilkuaniowem przetrzyma­
niu psa w domu, zabił go i  zjadł.

Sąd Grodzki skazał Sulbowicza na 
7 dni aresztu.

Powstanie WielkoooisKte
n a  f J m U

POZNAŃ 18.1. Tow urzystwo U* 
ezestników Powstania Wielkopolskie­
go im. Ignacego Paderewskiego, po­
stanowiło zrealizować film  histo­
ryczny, któryby zobrazował wypad- 
ki roku 1918 w  powstaniu. M. In, 
przedstawiony będzie historyczny 
wjazd Paderewskiego, bankiet w 
Bazarze, przerwany przez ulloemą 
strzelaninę, przemówieniu Paderew­
skiego do tłumów i  Łan* momenty 
powstania.

Reżyserję objął p . Tadeusz Chrza­
nowski

Kursy KreśSeń Technicznych
Bezpłatna nauka dla naszyth Czytelników

Ściąganie sfcf * dek
na rzecz Ubezpieezalni Społecznej

M inisterstw o Opieki Społecz­
nej wydało okóln ik w  sprawie 
systemu ściągania składek na 
rzecz nowopowołanych instytucyj 
ubezpieczeniowych, Ubezpieczal- 
nie Społeczne 'dotychczasow e 
Kasy Chorych ) inkasować będą 
składki za wszelk iego rodzaju  u-

dzięń każdego następnego n re- 
siąca.

Po  tym  term in ie pracodawcy i 
ubezpieczeni płac"ć będą odsetk’ 
karne w  wysokości 1 proc. m ie­
sięcznie. Zaległości z likw idow a­
nych instytucyj ubezpieczenio­
wych przejęte  będą p rzez LTbez-

B AD AN IE  M IEj s CA 
KATASTRO FY 

Gdy tylko ranek obielił nieco 
, szczyt pagórka, natychmiast podję­
to akcję zbadania miejsca katastro­
fy. Nad całą okolicą leżała olbi-zy- 
mia mgła. Badając pagórek, na któ­
rym opadt „Emeraude", znaleziono 7 
kawałków skrzydła, znajdujących się 
w odległości papuset metrów jeden 
od drugiego. Najprawdopodobniej 
jeszcze przed miejscem upadku sa­
molot został uszkodzony, co wynika 
właśnie z okoliczności ,że jego skrzy 
dlo zostało rozbite na tyle części.

Gdy nareszcie badająca katastro­
fę komisja znalazła się na pagórku, 
jaj' oczom przedstawił się straszli­
wy widok. Trzy silniki, wybiwszy 
głębokie otwory w z.emi, były nie­
mal całkowicie ukryte. Z liczby pa­
sażerów czterej leżeli prawie nie- 
.kmęęi, jakkolwiek zupełnie byli 
..węgieni, dzięki czemu można było 
.losankowo łatwo rozpoznać ich 
zwłoki. Rozpoznanie ub.twilo n:e- 
fylko ubranie, lecz również pierś­
cionki. Okazało się, że byli to dy­
rektor Chaumie z żoną, generał gu 
bemator indyj, Pasąuier, oraz ra­
diotelegrafista. Pozostałe (i osób 
były zniekształcone dc niepoznania,

bezpieczenia. Składki pooierane p ieczaln ie Społeczne, przyczem  
m ają być co m iesiąc z dołu przy- ich ściągn ięcie odbędzie się na 
czem maksymalny term in u lgow y podstaw ie dotychczasowych prze- 
w p łaty określony zostaje na 10- t y , p isów  o  egzekucji przym usowej.

s i ę  w z i t l  t ł o k
przy zgłoszeniach w Unerpieualni Społecznej?
W  związku z wprowadzeniem od 

Nowego Roku ustawy scaleniowej 
zaszła konieczność ponownych zgło­
szeń pracowników do TJbezpieczalni. 
Biura Ubezpieezalni Społecznej w 
Warszawie już od 2 b. m. były cał­
kowicie przygotowane do przepro­
wadzenia tej pracy, jednakże dato 
się zauważyć zjawisko niezrozumia­
łe.

Mianowicie, pomimo bardzo czę­
stych upomnień za pośrednictwem 
prasy, biura TJbezpieęzalni przez 
szereg dni świeciły pustkami i do­
piero w ostatnich dniach, wobec zbli­
żającego ‘się terminu 16 b. m., pra 
eodawcy zaczęli zgłaszać się maso­
wo, powodując nadmierny natłok i 
niemożność załatwienia wszystkich 
we właściwym terminie, pomimo że

Ubezpieczalnia przydzieliła do tej 
pracy etukilkudziesięciu pracowr.. 
ków.

W  ten sposób wytworzyła się 
atmosfera ogólnego zdenerwowania, 
wina zaś leży po stronie tych osób, 
które obowiązane były uskutecznić 
zgłoszenia. Świadczy o tem choci3-ż-

legacy jnego  ComellBegu. 
W ychodzącego z \yagonu Suvi-

by stosunkowo nikła, bo tyiko około cha w w i ia ł  tąnclęrz Dollfuss,
2.000 wynosząca, Liczba uskutecznio­
nych do 15. b. m. zgłoszeń.

Ażeby uniknąć na przyszłość po­
dobnej sytuacji, pracodawcy powin­
ni nie odkładać załatwienia spraw w 
Ubezpieezalni na ostatnią chwilę, 
iecz; stosować się do otrzymywanych 
wskazówek, by nie utrudniać wyko­
nania skomplikowanej pracy TJbez­
pieczalni.

Z tgA
kretarza stanu z Dollfussam do­
tyczyć będzie przedewszystkiem  
stosunków gospudarczych m ię­
dzy obu krajam i.

„Boersen Z t g “  w  depeszy z 
Budapesztu zapewnia, że w  ko­
łach węgiersk ich  nic nie w iado­
mo, jakoby W łochy  nosiły się z 
planem  doprowadzenia do po li­
tycznego i gospodarczego sojuszu 
Austrji z W ęgram i. Pozatem  —  
tapewnia dziennik —  rząd Goem- 
boesa od samego poczatkp przer 
c iw staw ia ł s ię  dążeniom, aby 
W ęg ry  stanęły po stronie rządu 
Dollfussa, lub też porzuciły neu­
tralne stanow sko wobec A u str ji 
j N iem iec.

„Deutsche A llg ,  Z tg.“  pisze o 
jaw iedzionych  nadziejach W ied ­
nia, iż  W łochy  zgodzą się na po­
średnictwo m iędzy A u s t r j ą a  
ftzeszą.

Suvich gorąco w ita n y  
w  W iedn iu

W IE D E Ń , 18. 1. (P A T . ) .  Dziś 
o godz. 8.15 nrzybył do W iedn ia  czas pełn ien ia swych funkcyj 
włoski podsekretarz stanu, Su- żo łnow sir dopuścił się przyw łasz 
vieb, w  tow arzystw ie sekretarza czenia ok. 18.000 zł p ien iędzy

D yrekcja  Kursów Ł reśifcń 
Technicznych .. inż. G ajewskiego 
w W ąrszaw it, P la c  Trzech K rzy ­
cy. 8, pragnąc, uczcić.;5-lecie roz­
woju s zk o ły ,p r z e z n a c z y ła  dla 
n iezam ożnej 'm łodzieży  „asz/ch 
czyte ln ików  5 m iejsc bezpłat­
nych i 30 u lgow ych ) po 10 zł. 
m iesięczn ie ).

Kursy kształcą na kreślarzy 
technicznych i są dostępne tak 
dla chłopców, jak  i dla dziew ­
cząt. Kurs je s t  roczny. Nauka 
odbywa się w  godzinach 6 —  9 
w ieczorem . Po  ukończeniu K u r­
sów absolwent lub absolwentka 
zajm uje stanowisko kreślarza  lub 
kreślark i technicznej w  biurach 
budowlanych, fabrykach, u m ier­
niczych lub architektów . Osoby, 
które ju ż  pracują w  zawodach 
technicznych, a nie znają obo­
w iązu jących  obecnie wym agań w

dziedzin ie rysunków technicz­
nych, m aja jeoyn ą  okazję óo "’ cht 
nauczenia się. N a leży  pam iętać, 
że „ryau m k  jp§t m owa u oh n iM ’ 
i ten tylko się w  technice w yb ija , 
kto ten język , mowę teełim czfl;| 
posiada. s '

Dziś, gdy bezrobocie dało cak 
w ielu  ludziom  i ty le  w olnego 
czasu, obywatelski czyn D yrek­
c ji Kursów  spotka się n iew ątp li­
w ie z w ielk im  uznaniem.

Podan ia należy k ierow ać do 
A dm in istrac ji naszego pisma, do 
końca b ieżącego m iesiąca. P ro ­
gram y i in form acje szczegółowe 
udziela bezpłatn ie S ekretarja t 
Kursów  Technicznych inż. Ga­
jewskiego, W arszawa, P lac 
Trzech  K rzy ży  8, godz. 5 —  9.

Początek  nauki na nowym se­
m estrze 3 lutego r. b.

Zakończenie Śledztwa
w sprawie defraudanta i  Instytutu Badafi inż.
Będzia śledczy I I  rew iru  za­

kończył ś ledztwo w  spraw ie de­
fraudanta, S tefana Żolnowskie- 
go. b. kasjera W ojskow ego In sty­
tutu Baaań In żyn iery jn ych . Pod-

Kościoły zamieniane w synagogi
# atka rządu meksvk3ńsAiegf) z relig ią

służbuwych i fa łszers tw  , dow o­
dów : kasowych. D ecyzją  sędziego 
śledczego, Żołnowski został osa-

Straszne spustoszenia ur Indjacii
|io trzęsieniu -ie m l

Rząd meksykański coraz jawniej 
występuje przeciwko katolicyzmowi. 
Obecnie zaledwie 1024 księży ma 
prawo pełnienia obowiązków kapłań- 
skich. Jest to znikoma garstka, je­
śli wziąć pod uwagą liczbę katoli­
ków w Meksyku, wynoszącą przeszło 
15 miljonów.

W  stanie Tabasco, liczącym 
224.IGS katolików, sankcję rządowa 
na pracę duszpasterską j>osiada tyl­
ko jeden jedyny kapłan. W  samej

stolicy- Meksyku obowiązki kapłań­
skie w parafji katedralni j sprawuje 
wyłącz.nie ks. arcybiskup Diaz, pry­
mas .Meksyku. Mimo próśb, rząd od­
mówił przydzielenia drugiego kapła­
na, któryby mógł zastępować arcy­
biskupa w razie choroby.

Spodziewane są rozporządzenia 
rządu, dotyczące zamiany kościołów 
katolickich na świątynie sohizmatyc- 
kie lub żydowskie, co m3 podobno 
nastąpić w najbliższym czasie.

: LO N D YN  17.1. Dokładniejsze 
szczegóły trzęsienia ziemi, któro na­
wiedziło Indje, świadczą, że duże 
in-asto Alutfazarpur, które liczyło 
50.000 mieszkańców, zostało całko­
wicie -zrównano z ziemią. Podobny 
los spotkał również miasto Mon-i 
ghyr, które liczyło 36.000 mieszkań- 

| eów.
; Uległy też doszczętnemu zniszcze­
niu olbrzymie plantacje trzciny cu­
krowej. Jakkolwiek Ministerjum dla 
Indyj uważa, żc cyfry, dotyczące 
rozmiarów katastrofy, są mocno 
przesadzone, to jednak wiadomości 
z Indyj podaja liczbę zabitych na 
8.000.

Lotnicy, którzy wylecieli dla zba 
dania terortu katastrofy, opówiadją, 
że wszędzie widoczne są objawy cał­
kowitego zniszczenia, a tam, gdzie 
dotąd znajdowały się osiedla ludz­
kie, widać tylko olbrzymie połacie

wody. Na polach i  drogach leżą 
luuz.kie. zwłoki
" Według ostatnich wiadomości z 

Kalkuty stwierdzono dotąd 2.000 za­
bitych i  10.000 rannych.

lżony w  w ięzien iu . v 
Ak ta  spraw y przesłano do pro­

kuratora.

Wykolejenie pociągu
p r z e z  b a n d y tó w

C H ARB IN  18.1 (P A T ) .  Bandyci 
wykoleili na ■ linji wsehodtuo-ehin- 
skiej pociąg, zdążający w kierunku 
zachodnim. Lokomotywa i pięć wa­
gonów, które wypadły z szyn, prze­
wróciły się i  spłonęły.

Nr miejsce wypadku wysłano z 
Gharbina specjalny pociąg z pomo 
ca lekarską. Zginęło w płomieniach 
palących się wagonów czterech pa 
sażerów, a 29-cin jest rannych. Po­
żar w  zupełności zniszczył wagony, 
pocztę udało się uratować.

Z n o w u

Przewrót na Kubie
pod w o d zą  s ie rżan ta

LO ND YN ,, 18- i  (P A T . ) .  — Z  
H awanny donoszą o przew rocie 
dokonamym dziś nad ranem 
przez dotychczasowego szefa  
sztabu w ojsk  kubańskich, byłego 
sierżanta, obecnie pułkownika, 
B:-,Łistę.

Jak wiadomo, Battista był 
tym, który dowodzi! pow stanca­
mi w  poprzedniej rew olucji la ­
tem 1933 r. i k tóry doprowadził 
9 w rześn ią  do prezydentury San 
M artina.

Obecnie Battista  usunął go, ob 
ją ł kompletną w ładzę i ogłasza­
jąc stan oblężenia, nakazał na- 
lycnm iast przerw ać stg-ajk gene­
ralny, p rzy  którego ~>omocy do­
konał obecnego przewrotu. Sta­
nowisko prezydenta Battisto za­
proponował Carlosow i Mend i cm , 
Ten p rzy ją ł zaproponowaną god­
ność i będzie dzis za-pwS^Kf "

GENEW A, 17. 1. Na pierwszy 
plan obrad genewskich wysuwa sio 
sprawa zagłębia Saary. Będzie oi.z 
dyskutowana w  sobotę. ’

\


